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łu jc  się do pow ta rzanego  p rzez tę  p ra sę  w ów czas a rg u m en tu , iż s tanow iłoby  to n a ­
ru szen ie  u k ła d u  poczdam skiego  (s. 151). W yd aje  się je d n a k , że w  ty m  w y p ad k u  
a u to r  pom inął s to su n k i po lsko-czechosłow ack ie , k tó re  rzu to w a ły  na  s tan o w isk u  ró ż ­
nych  sił po litycznych  w  Polsce w obec p rob lem u  serbołużyckiego.

U m ow ne po jm ow an ie  „g ran icy  zach o d n ie j” zobow iązało  D obrzyck iego  do z a in ­
te re so w an ia  s ię  p rob lem am i P ru s  W schodnich . K siążk a  zaw ie ra  fak ty , k tó re  po ­
tw ie rd z a ją  tezę  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  fo rm u ło w an ą  w  po lsk ie j lite ra tu rz e , że ta k  
w  spo łeczeństw ie  po lsk im , ja k  i w e w szy stk ich  rzą d ac h  k o a lic ji a n ty h itle ro w sk ie j, 
na jw cześn iej w  la ta ch  w o jn y  d o jrz ew ała  m yśl o konieczności z likw idow an ia  rz ą ­
dów  n iem ieck ich  n a  te re n ie  P ru s  W schodnich  i że po lsk ie  a sp irac je  zg łaszane w obec 
tych  obszarów  n ie  w yw oływ ały  w iększych  sp rzec iw ów  ze s tro n y  m o carstw  zachodnich , 
k tó re  dość pow ściąg liw ie  p rzy jm o w ały  inne  p o s tu la ty  te ry to r ia ln e . P rzy  czym  D o- 
b rzy ck i u k azu je , że n a w e t w  okresie  o d rad z an ia  s ię  k o ncepc ji rew iz jon is tycznych  
w obec postanow ień  poczdam skich  p rze d staw ic ie le  m o ca rs tw  a lianck ich , k tó rzy  w y ­
pow iadali s ię  za o d e b ran iem  Polsce p rzyznanych  w cześniej ziem , n ie  w idz ie li te j 
m ożliw ości na  te re n ie  P ru s  W schodnich , n ie  w idz ie li m ożliw ości p rzy w ró cen ia  tam  
w ładzy  n iem ieck iej (por. np . s. 107).

T ra fn ie  c h a rak te ry zu ją c  stan o w isk o  m o ca rs tw  zachodn ich  w obec P o lsk i, D o- 
b rzy ck i s ta r a ł  się u k azać  ich ko rzen ie  w  g loba lne j po lityce  tych  p a ń s tw  w obec ca­
łego b loku  kom unistycznego . A u to r zw rócił uw agę  n a  to, że n ie je d n o k ro tn ie  k sz ta łt 
te ry to r ia ln y  now ej P o lsk i u ła tw ia ł z rozum ien ie  i ak ce p tac je  p rzeo b rażeń  p o litycz­
nych  w  n ie j zachodzących  ludziom , k tó rz y  jeszcze w  p ie rw szy m  o k res ie  po  z ak o ń ­
czen iu  w o jn y  s ta li  n a  in n y ch  p łaszczyznach  po litycznych . S p raw y  te  je d n a k  n ie  zo­
s ta ły  p rzed staw io n e  w  sposób w y starcza ją co  pogłębiony, co szczególnie w y raź n ie  
m ożna odczuć czy tając  uw ag i a u to ra  do tyczące w p ły w u  koncepcji end eck ich  na 
teo re ty czn e  ro zw ażan ia  do tyczące p rob lem ów  g ran icy  po lsk o -n iem ieck ie j, ja k  i lo ­
sów  po litycznych  endeków .

K o n cen tru jąc  u w ag ę  na  bezpośredn ich  sp raw ach  g ran iczn y ch  D obrzyck i pod­
k re ś la  jed n ak , że p rob lem  g ran icy  zachodn ie j by ł je d n a k  ro zu m ian y  n ie  ty lk o  jak o  
k w estia  re g u la c ji g ra n ic  m iędzy  P o lsk ą  a  N iem cam i, a le  w  ogóle do tyczy ł sp ra w y  
u łożen ia  w a ru n k ó w  w spó łżyc ia  m iędzy  obu n a rodam i. In te re su ją ce , lecz n ie s te ty  n ie 
w y jaśn io n e  w  pełn i i n ie  w  pe łn i u d o k u m en to w an e  je s t  spostrzeżen ie  au to ra , że 
w p ływ  na  zm iany  w obec ta k  po jętego  p ro b lem u  g ran icy  zachodn ie j m ia ły  zm iany  
zachodzące w  rad z ieck ie j s tre f ie  o k u p acy jn e j, p rze m ian y  dem okra tyczne .

W skazu jąc  w ie lo k ro tn ie  na  szczególne u z n an ie  w  po lsk ie j dzia łalności p ro p a ­
gandow ej a rg u m e n ta c ji h is to ry czn ej, i to  ta k  w  życiu  w ew n ę trzn y m  p a ń s tw a  po l­
skiego, ja k  i po lsk ie j p ro p ag an d zie  zag ran iczn e j au to r  zw raca  uw agę, iż w  k ra ja c h  
zachodnich  bardzo  n iech ę tn ie  p rzy jm o w an o  ta k ą  a rg u m e n ta c ję  jak o  p o d staw ę  roz­
s trzygn ięć  po litycznych . Szczególn ie zaznaczało  się  to w śró d  p o lityków  W ielk iej 
B ry tan ii (por. s. 164) i w y raźn ie  p rzypom inało  p o s taw ę  tego k ra ju  po  p ie rw sze j 
w o jn ie  św iatow ej. W św ie tle  fak tó w  p rzy toczonych  przez D obrzyckiego w id ać  n a to ­
m iast, ja k  w ie lk i by ł w y siłek  polsk iego a p a ra tu  a d m in is tra cy jn eg o  i politycznego, 
zm ie rzający  do w y k sz ta łcen ia  w  spo łeczeństw ie  p o lsk im  po w o jn ie  uczuciow ego 
zaangażow an ia  się po s tro n ie  now ych  k sz ta łtó w  te ry to r ia ln y c h  odbudow ującego  się 
p a ń s tw a  polskiego.

K siążk a  D obrzyck iego  w sk a z u je  na  n ie  zb ad a n e  d o tąd  zag a d n ien ia  zw iązane  
z dz ie jam i po lsk ie j g ran icy  zachodn ie j. S ygnalizu je , iż is tn ie je  p o trzeb a  pod e jm o ­
w an ia  i p ro w ad zen ia  now ych  bad ań  nad  tym i p rob lem am i.

W ojc iech  W rze s iń sk i

J e rz y  S uch ta , C zy n n ik i w yzn a cza ją ce  ro zw ó j ro ln ic tw a  na  obszarze w o jew ó d z tw a  
olsztyń sk ieg o , O lsztyn  1975, R ozp raw y  i M ate ria ły  O środka  B ad ań  N aukow ych  
im. W ojciecha K ę trzyńsk iego  w  O lsztyn ie  n r  47, ss. 187, ta b e l 86. ry c in  14.

W e W stęp ie  a u to r  n ie p rzed staw ił celu  i z ak resu  p racy . M ożna je d n a k  sądzić, 
że do celów  cząstkow ych  należy : w y p rac o w an ie  p rze s łan ek  w łaśc iw ej oceny  do­
tychczasow ego  poziom u i m ożliw ości rozw o ju  o lsztyńsk ie j g o spodark i żyw nościow ej; 
w y k azan ie  na  p rzy k ład z ie  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego  p iln e j konieczności i u w a ­
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ru n k o w ań  procesu  sp ec ja lizac ji i k o operacji p ro d u k c ji ro lne j jak o  bardzo  w ażnego 
w yznaczn ika  postępu  w  ro ln ic tw ie , zw łaszcza n a  z iem iach  północnych i zachodnich; 
p rzeg ląd  w alo rów  p rocesu  sp ec ja lizac ji i ko o p erac ji p ro d u k c ji w  ro ln ic tw ie  oraz  
u now ocześn ianych  pow iązań m iędzy ro ln ic tw em  a  p rzem ysłem  spożyw czym  przy  
u w zg lędn ien iu  specyficznych  w a ru n k ó w  p rzy rodn iczych  i społeczno-ekonom icznych  
W arm ii i M azur; is to tn e  w zbogacenie bazy  in fo rm a cy jn e j w y k o rzy sty w an e j w  d łu ­
gookresow ym  p lan o w an iu  reg io n a ln y m ; tw órcza  a d ap tac ja  osiągn ięć  n a u k  ekono­
m iczno -ro ln iczych  i w n iesien ie  w łasnego  o ryg ina lnego  w k ła d u  w  d o skonalen ie  n a u ­
kow ych  p odstaw  system u  fu n k c jo n o w an ia  te ry to r ia ln y c h  kom pleksów  ro ln iczo -żyw - 
nościow ych.

Pow yższe u jęc ie  zam ierzeń  a u to ra  je s t  w ysoce dy sk u sy jn e , pon iew aż  sam a 
k siążka  s tan o w i p rzy k ład  w ie lo w arstw o w ej i w ie lo k ie ru n k o w ej p ro b lem a ty k i b a ­
daw czej. P o w in n a  ona za in te reso w ać  spec ja lis tów , s tu d en tó w  i dzia łaczy  społeczno- 
-gospodarczych  n ie ty lk o  z obszaru  P o lsk i pó łnocno-w schodn ie j. W iele in te re s u ją ­
cego m a te ria łu  zn a jd ą  w  n iej d la  s ieb ie  n aukow cy  z różnych  dz iedzin  n au k : spo ­
łeczno-ekonom icznych, p rzy rodn iczych  i techn icznych . H isto rycy , ekonom iści, po li­
tycy, ro ln icy  i in n i badacze w spółczesnych  dzie jów  W arm ii i M azur p racę  tę  b ędą  
zapew ne cen ili coraz b a rd z ie j w  m ia rę  u p ły w u  czasu.

B ib liog rafia  i źród ła  o b e jm u ją  łączn ie  203 w o lu m in y  op raco w ań  w  języ k u  po l­
skim , tłum aczeń  na  język  po lsk i i n ie liczne  p race, co je s t  w  pe łn i zrozum iałe, 
w  języ k ach  obcych. N a p odstaw ie  W y k a zu  źródeł i  l ite ra tu ry  w a r to  zw rócić uw agę 
n a  d a ty  d ru k u  pozycji z l i te ra tu ry  p rzed m io tu  lu b  p o w stan ia  o p raco w ań  źród ło ­
w ych. W edług dokonanego  obliczenia  17 pozycji b ib lio g raficzn y ch  pochodziło  z o k re ­
su  do 1960 ro k u  w łącznie, 52 odpow iedn io  z la t  1961—1965, 47 z pięcio lecia  1966— 
1970, 29 z ro k u  1971, 30 z 1972, 24 z 1973 o raz  3 z 1974 i je d n a  n aw et z 1975 roku, 
m im o iż p ra c a  zo sta ła  oddana  do sk ład a n ia  25 lis to p ad a  1974 roku . To zes taw ien ie  
in fo rm u je  o horyzoncie  czasow ym  ro z p raw y  Jerzeg o  S uch ty , k tó ra  w  podstaw ow ej 
sw o jej części dotyczy  o lsztyńsk ie j gospodark i żyw nościow ej w  la ta ch  1960—1973. 
W skazu je  ono rów nocześnie , że w iększość w y k o rzy stan y ch  p rzez a u to ra  op racow ań  
pochodzi z ok resu  poprzedza jącego  obecną s tra te g ię  rozw o ju  spo łeczno-ekonom icz­
nego P o lsk i, w  ty m  poszczególnych regionów .

N iew ątp liw y m  osiągn ięciem  Jerzeg o  Such ty , godnym  k o n ty n u o w a n ia  i n a ­
ś ladow nic tw a , s ta ło  się  u m ie ję tn e  w y k o rzy stan ie  do robku  naukow ego, już  o z n a ­
czen iu  h isto rycznym , d la  p o trzeb  b adaw czych  rozw o ju  o lsztyńsk iego  kom p lek su  p ro - 
d ukcy jno-żyw nościow ego . B ogata  baza  źród łow a je s t  m ocnym  a tu te m  recenzow anej 
k siążk i. N ależało  jed n a k  p e łn ie j w y k o rzy stać  dorobek  w ie lu  a u to ró w 1, zw łaszcza 
m etodo log iczny  p rzy  analiz ie  m akroekonom icznej. W  książce  Jerzeg o  S u ch ty  n ie  
zn a jd u jem y  także  dostatecznego  p o tra k to w a n ia  l i te ra tu ry  do tyczące j re w o lu c ji n a u ­
ko w o -tech n iczn e j i  oczekiw anego je j w p ły w u  n a  procesy  pe rsp ek ty w iczn eg o  ro zw o ­
ju  ro ln ic tw a , m im o iż w  części p rognostycznej au to r  p rze d staw ił zary s  s ta n u  go­
sp o d ark i ro ln e j w o jew ództw a  o lsztyńsk iego  w  ro k u  1990.

R zete lna , w szech stro n n a , p raw id ło w a  z p u n k tu  w idzen ia  naukow ego , czasem  
n aw et p rze sad n ie  d rob iazgow a d o k u m en tac ja  i i lu s tra c ja  g ra ficzn a  s ta n u  i te n ­
d encji rozw ojow ych  o lsztyńsk iego  ro ln ic tw a  w  la ta ch  1960—1973 s tan o w ią  b e z ­
sprzeczn ie  n a jw arto śc io w szą  w a rs tw ę  te j ro zp raw y . D la tego  n iezbędne  je s t  se lek ­

1 W ypada  tu  w y m ien ić  ta k ie  p race, ja k : B. W in ia rsk i, P odstaw y  p ro g ram o w an ia  
ekonom icznego  ro zw o ju  reg ionów , W arszaw a 1966, g łów nie  rozdz ia ł V  W a ru n k i
i  c zy n n ik i ro zw o ju  regionów ; K . Secom ski, P o d sta w y  p lanow an ia  p e r s p e k ty w ic z ­
nego. W arszaw a 1967, p rzed e  w szystk im  rozdziały  9—12; w y b ó r op raco w ań  pod red . 
A. K uklińsk iego ; P lanow anie  ro zw o ju  regionalnego w  św ie tle  dośw iadczeń  m ię d z y ­
narodow ych , W arszaw a 1974; C. B ielecki, E ko n o m ika  i  p lanow anie  ro zw o ju  reg io ­
n ó w , W arszaw a 1974; F. T om czak, R o ln ic tw o  P o lsk i L u d o w e j. Z a ry s  eko n o m ik i, 
W arszaw a 1969, p rzy n a jm n ie j rozdz ia ł X X V III In te n syw n o ść  ro ln ic tw a  w  poszczegó l­
n y ch  rejonach  k r a ju ; n ie k tó re  a r ty k u ły  w  p ra c y  zb io row ej po d  red . J .  L ew a n d o w ­
skiego, S y s te m  fu n k c jo n o w a n ia  gospodark i so c ja lis tyczn e j, W arszaw a  1973. W ielce 
p rz y d a tn e  m ogły być tak że  o p raco w an ia  A. W osia, K . B ajan a , Z. G rochow skiego 
i innych. B ra k  u w zg lędn ien ia  p rac  w ie lu  au to ró w  n ie  zm ien ia  tego  fa k tu , iż p u b li­
k a c ja  Jerzeg o  S u ch ty  je s t pow ażnym  w y d arzen iem  w  o lsztyńsk im  ośrodku  n a u ­
kow ym .
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ty w n e  p rzed staw ien ie , oczyw iście d o b ran y ch  su b iek ty w n ie , n a jb a rd z ie j in te re s u ją ­
cych fak tów , z jaw isk  i p rocesów  o d no tow anych  w  om aw ian ej dy sertac ji.

Z sy n te ty czn e j i no w ato rsk o  p rzep ro w ad zo n e j c h a ra k te ry s ty k i m ie jsca  ro ln ic ­
tw a  o lsztyńsk iego  w  ro ln ic tw ie  k ra ju  n a  w y ek sp o n o w an ie  zas łu g u ją :

— zm nie jszen ie  u dz ia łu  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego  w  k ra jo w e j pow ierzchn i 
zasiew ów  z 5,7% w  la ta c h  1961—1965 na  5,4% w  ok res ie  1971— 1973, z iem n iaków  
odpow iednio  z 5,0% na  4,1%, w zro st u p ra w y  b u rak ó w  ze s ta n u  2,2% n a  2,5%, s to ­
sunkow o u stab ilizo w an y  w ie lo le tn i ud z ia ł u p ra w  rz e p a k u  i rzep ik u  na  poziom ie 
n ieznaczn ie  poniżej 6,0% , is to tn y  ud z ia ł reg io n u  w  zas iew ach  lnu , w ynoszący  ponad 
1/9 jego u p ra w y  w  Polsce;

— p lony  p rzeliczen iow e w  w o jew ództw ie  o lsztyńsk im  w  la ta ch  1971—1973 w y ­
nosiły  ś redn io  roczn ie  około 24,3 ą /h a  p rzy  śred n ie j k ra jo w e j 24,9 q /h a ;

— o b sad a  i p ro dukcy jność  zw ie rzą t n a  tle  poziom u ogó lnok ra jow ego  w y k azy ­
w a ła  k o rz y s tn ą  te n d en c ję  rozw ojow ą, zw łaszcza w  bydle , czego dow odziło  p ią te  
m ie jsce  w o jew ództw a  o lsztyńsk iego  w śró d  reg ionów  P olsk i, je d n ak że  n a  1 tonę 
p ro d u k c ji żyw ca w ołow ego w  1973 ro k u  by ło  tu  po trzeba  16,6 h a  p ow ierzchn i p a ­
szow ej, w  k ra ju  12,5 ha, a w  w oj. opo lsk im  odpow iedn io  ty lk o  7,4 h a ;

— p ro d u k c ja  g loba lna  ro ln ic tw a  w  O lsztyńsk iem  s tan o w iła  około 5%  p ro d u k c ji 
ro ln e j w  Polsce, w sk aźn ik  p ro d u k c ji to w aro w ej osiągnął w yższy  poziom  — 5,3%, 
g łów nie  dz ięk i s tosunkow o dużym  rozm iarom  sk u p u  żyw ca w ołow ego, m leka , ow iec 
i zbóż — na  4—5 m ie jscu  w  k ra ju ;

— w  w y n ik u  n iew y sta rcza jący ch  zdolności p rzerobow ych  m iejscow ego  p rz e ­
m y słu  spożyw czego, szczegółowo ok reś lonych  p rzez a u to ra , znaczne ilości surow ców  
ro ln y ch  w yw ożono poza W arm ię  i M azury , a  p rzed e  w szy stk im  do w o jew ó d ztw a  
katow ick iego , k rak o w sk ieg o  i poznańsk iego .

P o d an e  i in n e  w y n ik i posłuży ły  au to ro w i do zgłoszenia p o s tu la tu , z re sz tą  coraz 
ow ocniej rea lizow anego , o p rzyśp ieszen ie  rozw o ju  o lsztyńsk iego  p rzem y słu  spożyw ­
czego i ściślejszego jego p o w iązan ia  z ca ło k sz ta łtem  p rzem ian  tu te jszeg o  ro ln ic tw a . 
S p raw ę  tę  szeroko u d o k u m en to w ał rów n ież  w  ro zdzia le  I I I ,  w  k tó ry m  głębiej po­
tra k to w a ł ogólne w yzn aczn ik i w z ro stu  i rozw o ju  ro ln ic tw a  w  reg io n ie  o lsztyńsk im , 
a w śród  n ich  w a ru n k i i c zynn ik i p rzy ro d n icze  oraz  spo łeczno-ekonom iczne. W śród 
tych  o s ta tn ich  należy  w ym ien ić : s to su n k i dem ograficzne, s t ru k tu rę  a g ra rn ą  i w ła ­
d a n ia  ziem ią, is tn ie ją c ą  w ie jsk ą  sieć osadn iczą  w raz  z in f r a s tru k tu rą  techn iczną, 
śro d k i trw a łe  i in w esty c je . Te o s ta tn ie  s tan o w ią  około 6,1% n ak ład ó w  na  tw orzen ie  
m a ją tk u  trw a łeg o  w  ro ln ic tw ie  k ra jo w y m  i jednocześn ie  36,4% całości in w esty c ji 
w o jew ó d ztw a  olsztyńsk iego .

N a jcen n ie jsza , z naukow ego  p u n k tu  w idzen ia, je s t  in te re s u ją c a  p ró b a  s y n te ­
tycznej oceny ogólnych w a ru n k ó w  p ro d u k c ji ro ln icze j. A u to r uw zg lęd n ił 6 s k ła d n i­
ków : w sk aźn ik  w a rto śc i ro ln icze j p rze s trzen i p ro d u k c y jn e j (za In s ty tu te m  U p raw y , 
N aw ożen ia  i G leboznaw stw a); liczbę z a tru d n io n y ch  w  ro ln ic tw ie  n a  100 h a  uży tk ó w  
ro ln y ch ; obsadę  in w e n ta rz a  żyw ego w  sz tu k ach  p rze liczen iow ych  n a  100 h a  u ż y t­
k ó w  ro ln y ch ; zużycie naw ozów  m in e ra ln y c h  w  kg  N P K  n a  h a  pow ie rzch n i zas ie ­
w ów ; n a k ła d y  in w esty cy jn e  w  la ta ch  1961—1970 n a  1 h a  u ży tk ó w  ro ln y ch  i w a r ­
tość środków  p ro d u k c ji n a  h a  uży tk ó w  ro lnych . Poziom  o gó lnok ra jow y  ty ch  w sk aź ­
n ików  p rzy ję to  za 100 p u n k tó w , n a to m ia s t w  poszczególnych w o jew ó d ztw ach  za 
ty le  p u n k tó w , ja k i b y ł ich s to su n e k  p ro cen to w y  do odpow iedn ich  w ie lkośc i ogólno­
polskich . P rzy  600 p u n k ta c h  p rzec ię tn y ch  w  P o lsce  w  1970 ro k u , w ojew ództw o o l­
sz ty ń sk ie  w ycen iono  n a  564,5 pu n k tó w , to je s t 94,1%, podczas gdy w ojew ództw o 
opolskie  n a  779,5 p u n k tó w , czyli 129,9% śre d n ie j ogó lnopolsk iej. P o s łu g u jąc  się tą  
sam ą  m eto d ą  re jo n  S zczy tna  w ycen iono  n a  377 p u n k tó w  i n a jk o rz y s tn ie j ro ln ic tw o  
k ę trz y ń sk ie  — 590 p u n k tó w .

R ozdział IV  w y ró żn ia  się k o rzy s tn ie  b ogactw em  d an y ch  do tyczących  poziom u 
i s tru k tu ry  p ro d u k c ji ro ln icze j, a  jego  s ła b ą  s tro n ą  je s t  n ied o sta teczn ie  pog łęb iona  
an a liza  p rzyczyn  s tw ie rd za n y ch  te n d e n c ji rozw ojow ych . Do g łębok ich  re f le k s ji po ­
w in n y  sk łan iać  om ów ien ia  p ro d u k c ji zbożow ej, g o sp o d ark i z iem n iaczanej, u p ra w  
przem ysłow ych , chow u b y d ła  i trzo d y  ch lew ne j. G łów ny a k c e n t w  te j części p racy , 
ja k  się w y d a je , spoczął s łu szn ie  n a  p ro b lem aty ce  g o sp o d ark i paszow iskow ej. C enna 
je s t  tu  ró żn o ro d n a  a n a liza  po ró w n aw cza  m iędzy  in n y m i w  p rz e k ro ju  sek to ró w  spo ­
łeczno-ekonom icznych  ro ln ic tw a . J e d n a k ż e  częściej na leża ło  udz ie lać  odpow iedzi na 
p y ta n ie  — dlaczego? Np. n a  s tro n ie  86 czy tam y: „W ydajność  łą k  w  w o jew ó d ztw ie
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b y ła  n iższa ś redn io  o p ra w ie  5,5 q z ha  niż p rzec ię tn ie  w  k ra ju , podczas gdy po ­
te n c ja ln e  m ożliw ości są  tu  nieco w yższe od k ra jo w y c h ”. Jak że  w arto ściow e byłoby  
poznan ie  p rzyczyn  tak iego  s tan u  rzeczy! S tąd  też na leża łoby  życzyć, aby  p rzy  in ­
nych  okaz jach  częściej ro zw ija ł s tro n ę  p rzyczynow ą p rzed staw ian y ch  z jaw isk  i  p ro ­
cesów.

Rozdział V dotyczy p rzede  w szystk im : czynn ika  p racy  żyw ej; ogólnych zw iąz­
k ów  in te n sy fik ac ji ro ln ic tw a  z w a ru n k a m i g lebow ym i i ich p ro d u k ty w n o śc ią ; 
szczególnej ro li trw a ły c h  u ży tk ó w  zie lonych  i u p raw  p astew n y ch  na  g ru n ta c h  
o rnych  d la  rozw o ju  chow u by d ła ; n a jw ażn ie jszy ch  p rze słan ek  rozw o ju  p ro d u k c ji 
trzody  ch lew ne j; e fek tyw nośc i p ro d u k c y jn e j ro ln ic tw a  i jego spec ja lizac ji.

B ra k u je  szerszego n a św ie tlen ia  pow yższych w ą tk ó w  pracy , do k tó ry ch  w ie lu  
badaczy  o lsztyńsk iego  ro ln ic tw a  będzie  n ie je d n o k ro tn ie  pow racać . Z obow iązku 
recen zen ta  należy  jed y n ie  odnotow ać, że szczególnie „ tw órczy  n ied o sy t” pozostaw ia 
część do tycząca ro li p rocesu  sp ec ja lizac ji w  podnoszen iu  e fek tyw nośc i p ro d u k c y j­
ne j ro ln ic tw a . O bjętość  tego frag m e n tu  (ss. 129—133) je s t  n iew spó łm iern ie  m ała , 
je śli się zw aży, że ten  p rob lem  zosta ł szeroko p o tra k to w a n y  m iędzy  in n y m i w  obco­
języcznych s treszczen iach  p racy , w e W stąp ię  o raz  w  Uw agach ko ń co w ych  i w n io ­
skach.

W p ra k ty c e  p lan is ty czn e j i w  re a liz ac ji p o lity k i ro ln e j n a leży  zapew n ić  zgod­
ność d z ia łań  z is to tą  m yśli Jerzego  S u ch ty  w y rażo n y ch  m .in. s łow am i: „W ynika 
s tąd  p o trzeb a  s to sow an ia  p re fe re n c ji in w esty cy jn y ch  i k red y to w y ch , zm ierzających  
do k o n c en tra c ji środków  m ate ria ło w y ch  n a  obszarach , gdzie p rz y ro s t p ro d u k c ji ro l­
n iczej m oże być szczególnie w y so k i” . I w ła śn ie  tro sk a  o m ak sy m alizac ję  e fek tów  
z oczek iw anych  ro sn ący c h  n ak ład ó w  n a  gosp o d ark ę  żyw nościow ą w  p lan ie  p e rsp ek ­
tyw icznym  zn alaz ła  pe łne  odzw iercied len ie  w  rozdziale  V I i p o d sum ow an iu  ro z p ra ­
w y, w  k tó ry m  uw zględn iono  założenia  i ko n sek w en c je  P rogram u ro zw o ju  k o m ­
p le k su  p ro d u kcy jn o -żyw n o śc io w eg o  w oj. o lsztyń sk ieg o  do ro k u  1990, za tw ierdzonego  
przez  B iuro  Po lityczne  КС P Z P R  w  dn iu  4 czerw ca 1974 roku .

R om an  H ry c iu k


